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Wielkiego Xi ę  s twa
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J]q 1 3 o .— W e W to r e k  dnia  13. C z e r w c a  1837.

O B W IE S Z C Z E N IE .
P p d  d n i e m  5 . Maja i g 3 5 . ,  uznając z  wdzię­

c z n o ś c i ą  g o r l i w o ś ć  o b y w a t e l s k ą  W g o  Lipskie­
g o ,  Radzcy Ziem stwa, doniosłem  o wypad­
kach rozdawania dozwalanych od  roku J83I .  
a i  do owej pory przez n ie g o ,  celem u lep sze­
nia chowu ow iec pomiędzy mniejszymi posie-  
dzicielami z iem skim i,  niebędącymi w sianie  
kupowania poprawnych tryków, 69 tryków  
z jego  w wysokim stopniu poprawnej owczarni.  
W  następstwie tego doniesienia i m ojego ró­
w n oczesnego  o udział w ezwania, kilku posia­
daczy poprawnych owczarń, oraz jeden z wyż­
szych tej prowincyi urzędników, posiadający 
dobra w Szląsku, powodow ani przekonaniem  
o  wpływie poprawy trzód ow iec  na pomyli 
ność uregulowanych gospodarzy w łościan, i na 
p om n ożen ie  o g ó łu  majątku p row incyi,  poda­
jąc życzliwą temu przedsięwzięciu rę k ę ,  po­
stawili m nie  w stanie rozdania w roku z e ­
szłym  97 tryków poprawnych pomiędzy sta­
rannie wybranych tym końcem usposobionych  
mniejszych właścicieli z iem skich, czego skut­
k iem , wedle nadeszłych do tej pory w iado­
m o śc i ,  było ąo2o zdrowych jagniąt. R o z p o ­
rządzenie moje wzglądem stosownego ob cho­
dzenia  się  z trykami i op łodzonem i maciorka­
m i ,  tudzież względem  cechowania jagniąt po-  
d łu g  ich rodu , jest mi rękojmią osiągnienia  
cełu , Upraszam tedy o dalsze życzliwe wspar­

c ie ,  jak dalece niektórzy z Jcbmość właścicieli 
dóbr nieprzyrzekli j u ż  dozwolenia  pewnej  
l i c z b y  t r y k ó w  n a  l a t  k i lka .

P o z n a ń ,  d n i a  8 - C ze rw ca  1837.
N a c z e l n y  P r e z e s  W.  X,  P o z n a ń s k i e g o .

F l o t t w e l l .
* -  -  * — „1 1 mi—m u .  . — sssm

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 10. Czerwca.

N .  Pan raczył potomstwo T ajn ego  Ministra 
stanu R o t h e r  wynieść na dostojeństwo 
szlachectwa i dyplom tego się dotyczący wła­
snoręcznie  podpisać.

Z  d n i a  11.  C z e r w c a ,
Przybył tu: JO. Rzeczywisty Tajny stanu 

i gabinetu Minister, Baron W e r t h e r ,  z  Pa­
ryża,

awiwnvivitwvi

Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y  a,

Z P a r y ż a ,  dnia a. Czerwca.  
D z i e n n i k  s p o r ó w  donosi z F on ta in e­

bleau z  dnia 31. z. m .:  D z iś  powróciła do P a ­
ryża prawie połowa osób zaproszonych na uro­
czystość zaślubienia. Z  Ministrów pozostał tu  
tylko Pan Salyandy, który przy boku króle­
wskim żnteressa załatwiać będzie. D ziś  przy­
byli tu: Generał Porucznik Darriule z swoją
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ma łżo nką ,  P o s e ł  turecki z swoim pie rwszym 
S e k r t t a r z e m ,  Hrabina B o i g n e s ,  G ene ra ł  Mey- 
n a d i e r ,  Hrab ia  H a r c o u r t ,  X ięs two  de  ła T r e -  
rnoui l le ,  G en e ra ł  S a i n t - C y r - N u g u e s ,  G e n e ­
rał  H a x o ,  Ad mira ł  R o u s s i n , G enera ł  S ch r am m  
i G en e ra ł  Du r i cu .  P os e ł  rossyjski ,  Hra b ia  
P a h l e n ,  także tu dziś spod z iewan y ;  ale podo.  
gra ws t r zym uj ego  w Paryżu pedogra .  O  god.  i i .  
j a d ł a  ro dz ina  królewska śniadanie  ; stół był  n a ­
kryty na 150 o s ób ,  Xiąź ę  Orleański  i m a ł ż o n ­
ka jego  nie  znajdowal i  6ię na n iem .  O  god . 
1 2 . była rodz ina  królewska na mszy w wielkiej 
kaplicy.  Xiężniczka H e l e n a  przyjmowała u 
s iebie  jako Xięźna  Orleańska po w in sz ow a­
n ia  swego  dworu.  Nas tęp n ie  przedstawił  jej 
s am  Xiąź ę  swoich of icerów i r z t k ł s  Są to moi  
przy jacie l e ;  nie  opuścil i  rpnie od s i e dmiu  
lat i pozostal i  mi wie rn ymi  w szczęściu i n ie ­
szczęściu.  Okaż im tę sarnę przychylność,  
jaką  ja im zawsze tak chę tn ie  okazywałem.  
P o t e m  wziął  Xiąźę swego p rywatnego S ek re ­
t a rza ,  P an a  Boi smi lona ,  za r ękę i przedstawił  
go swej ma łżonce.  P a n  Boi smi lon ,  rzekł ,  
wychował  m n i e ;  zawdzięczam m u  bardzo 
wiele.  D łu g o  on był  m oi m  nauczyc ie lem 
i przedstawiam ci go jako me go  na jdawniej ­
szego przyjaciela.  Pan Boi smilon dozna ł  zs t ro  
ny  Xiężne j  Orleańskiej  jak najuprze jmie j szego 
przyjęcia .  Nareszcie  zosiał jeszcze J.  K.  M. 
iej własny Sekretarz p r ywatny ,  Pan  Asst l i r ie,  
p rzedstawiony.  O  go dz in ie  2. pojechal i  K ró ­
lestwo na p rzechadzkę  do  lasu.  Je cha ło  za 
n imi  14 pojazdów sześciokonnych .  P o w i e ­
trze by ło  ciągle p iękne.  O  godz i nę  6. był 
obiad na 180 oso b ;  o godzinie #. był  teatr.  
P a n n a  Mars  występowała w dwóch  sztukach 
i o t r zymała wielkie oklaski z st rony dostojnych 
gości.

Czytamy w A u x ’liaire Breton z d. 31, z, -m.: 
Victo r  Bo i re au ,  ktorego kara za udział  w sp i ­
sku F iesch iego  na  ł o  l e tnie  więz ienie z m i e ­
n i o n a  zos ta ł a ,  p rzybył  wczoraj pocztą do R e n ­
nes .  Siedział  on  między d w o m a żandarmami ,  
a dwaj inni  jechal i  obok woza pocz towego .  
W  d o m u  za jezdnym po z w o lo n o  m u  usieść 
p rzy  wspó lnym stole,  a to tak dalece się in n y m  
gośc iom n ie  p o do b a ł o ,  źe wszyscy z poko ju  
wyśl i ;  Bo i reau  m oc n o  był tern ob u r z o n y .  Nie-  
uk on te n to w a n ie  j ego  zwiększyło się tern bar 
d z i e j ,  gdy m u  ża n d arm o w ie  nie pozwoli l i  
pójść do  pobliskiej kawiarni .  Gdy  go do jego 
s tancyi  o d p r o w a d z o n o  powybi j a ł  w gniewie 
wszystkie szyby w oknach i miotał  obelgi  na 
Króla.  Dziś r ano o d pr o w a d zo no  go  do B re* 
stu i wynurzy ł  po pr zed n io  swój żal ,  z p ow od u
swego  wczorajszego pos tępowania ,  — D o n o ­
szą z H a v r e ,  źe tam nadszedł  rozkaz,  aby 
M e u n ie r a  do Bres tu o d p r o w a d z o n o ,  6kąd ma

go  j eden r zą do wy  okrę t  do  S tanó w Z j e d n o ­
cz on y ch  przewieść.  W  takim razie z a p e w n e  
M eu nie r  i Boi reau w j e d n y m  okręcie pop łyn ą .

Z  d n i a  3. C z e r w c a .
G en e ra ł  Pajol  wzywa w tute jszych gazetach  

wszystkich w Paryżu obecnych  of i ce rów,  aże­
by jutro w p o łu d n ie  o godzin ie  12. pod  luk iem 
t ryumfalnym dla ptzyjęcia X ię ź n y  Orleańskiej  
się zgromadzi l i .

C z ło n k ow ie  Izby D e p u to w a n y c h  ot rzymal i  c- 
so b n e  bilety z zaproszeniem na  uroczystości  W e r ­
salskie. N a  wszystkich tych bi letach wyraźnie 
do p i s a n o :  „P rzy s tę p  tylko mieć  m o ż n a  w
m u n d u r z e .  P o s t an ow ie n i e  to nie p r z y p u ­
szcza żadny ch  w y j ą t k ó w "  Oświadczen ie  10 
sprawiło wielkie wrażen ie  między  D e p u to w a ­
ny mi  i s tanie się zapewne  p rzy cz yn ą ,  £e wielu 
z n ich do Wersa lu wcale się nie  uda.

W  J o u r n a l  d e  P a r i s  czy tamy :  „ R z ą d  
dzisiaj n ad er  ważne miał  o t r zymać  w ia d o m o ­
ści. W y p r a w i o n o  kilka sztafet do  F o n t a i n e ­
b le a u ,  i sam P. Monta l ive t  spiesznie się t amże 
udał .  Zas ięgn ię te  przez  nas  wiadomośc i  p o ­
dają d o m y s ł ,  źe z Algie ru depesze  nades łano ,  
których treść dotychczas  t a jemnicą . "

C h a r  t e  d e  18 30 -  ob e j m uj e  nas tępu jące  
telegraficzne depe sze :  „ B a j o n n e ,  d.  1. Czerw,  
ca. D o n  Carlos dn.  28 - z armią  swoją wszedł 
do  B a r b a s t r o .  O r a a  wyjechał  dn ia  2g, zS ar a -  
gossy ,  aby objąć do w od z tw o  nad armią Kry 
s tyni stów.  Baron  Me er  wyruszy ł  do Fragi ,  
aby E b r o  zasłaniać.  — „ B o r d e a u x ,  dnia 2go 
Czerwca .  Karoliści d. 28. wieczorem stali j e ­
szcze w Barbas tro ,  a Krys tyniśc i  pod wodzą 
Bi irensa o mi lę stamtąd,  O r a a ,  który zSara  
gossy wyszedł ,  w celu objęcia k o m e n d y ,  wziął  
z sobą batal ion j e d en  i 3oo jazdy.*'  — „N a r -  
b c n n e ,  dnia 2. Czerwca.  Baron  Me er  cl. 23. 
z F e r y d y  do  Aragori i i  wyruszył .  Dn ia  30. 
w Seu d’Urgel  nie  w ie dz ia no ,  gdzie się D o n  
Carlos  znajdował .  O rga n ią  (nad  Segrą)  d. 29. 
zajęli Karoliści.  R o y o  dn.  31. miał  swoją g łó ­
w n ą  kwaterę w Pru l l ans  w Ce rd a gn e ,  K ar o­
liści powiada ją ,  że dla tego tylko w tych o k o ­
licach zos taj ą,  pon ie waż  poruszen ia  ich w 
związku są z r u c h e m  armii  D o n  Sebastyana.  
Ju n ta  Karolistowska d. 25. była w So l son ie ."

Po se ł  hiszpański  oznajmi ł  u r z ę d o w n i e ,  źe 
p rowizye zaległe od czynne j  r enty  h i szpań­
skiej t a k ż e  i d.  1. Czerwca  wypłacone  nie bę- 
dą,  W  giełdzie wszyscy już na to byli  przy.  
go towani .  Don ies ioną p rzez te legraf  wiado­
mość  o śmierci  I r r ib a re n a ,  o p rawdziwości  
której M e m o r i a l  b o r d e l a i s  powątp iewa ł ,  
potwierdzają teraz wszystkie ko r re spondencye .  
F o n d y  francuzkie z p rzyczyny  wieści o n ie ­
p o m y ś l n y c h  wypadkach  w A f r y ce  nieco się 
zniżyły.
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Z  d n i a  4. C z e r w c a .
Król  i cała rodz in a  królewska wyjechawszy 

dzisiaj  zrana o 8mej  z F o n ta in e b le a u ,  o g o ­
dzinie l e j  do Saint  C loud przybyli .  P o  d w u ­
g od z i n n ym  pobyc ie t a m i e  nastąpi ł  .w i ^ d  
P a r y ż a .  P rzy  bramie Maillot  Król  i X iąźętą  
na  koń ws iedl i ,  a gdy do łuku t ryumfalnego  
p r zyby l i ,  Prefekt  d e p a r t a m e n tu  Sekwany na 
czele Rad y  miejskiej N.  P a n a  powitał .  N a ­
s t ępn ie  u d a ł  się cały orszak wśród radosnych  
okrzyków niezl i czonego  mnós twa  ludzi  przez 
szpaler  u tw or zon y  przez gwar dy ą  n a r o d ow ą  
i wojsko do Tu i l l e ryów,  K r ó l o w a  i Xiqzni-  
czki siedziały w 8k o nn y m  po jeźdz ić ,  ma jącym 
trzy siedzenia.  N a  przodzie siedziały obie 
na jmłodsze  Xięzniczk t  córki Króla z Xiqciem 
M o n t p e n s i e r ,  na ty lnem s iedzen iu  Kró lowa  
Bt  Igi jczyków,  Xiężniczka Ade la ide  i W .  Xię-  
£na dziedziczna M e k l t n b u r g  Sc hw er iu ,  na 
g łównern  s iedzeniu Królowa a po lewej stro­
n ie  Xięźna Orleańska.  Z  prawej  s t rony pojazdu,  
a za tem obok Kró lo wej ,  jechał  Xiąźę O r l e a ń ­
ski.  Król p rzybywszy  na zamek kazał wojsku 
i gwardyi  na rodowej  jirzed sobą defi lować.  
O b ia d o w a n o  w pokojach  Xiqcia Orleańskiego.

Ch-a r t e . d e  1 8 3 ° .  obe j muje  nas tępującą  te 
legrafi czną depeszę  z Pe rp ig nan  z d. 2. m. b . :
„  P rzyaresz towan i  dn ,  23. m.  z w Barcelonie 
wichrzyc ie le ,  w l iczbie 20,  zostal i  do wysp 
Balearskich zawiez-ieni;  między n imi  jest też 
wy chodźca  Baneiii.  O dk ry t o  nowy spisek 
i zapasy b r on i ;  mnós two  osob p rzyareszto wa 
no .  Brygat lyer  Carbo  organizuje  w Espara -  
gue ra  korpus  odwodowy.  Baron Meer  Cer-  
v e r ę  z p r z y c z y n y  gwałtów po p e ł n io n y ch  przez 
zagorzalców,  ogłosi! za będącą w stanie ob lę ­
żenia .  P rz e d  wyjściem do A ra go n i i  z g r o m a ­
dzi! był  w L erydz i e  7000 wojska .”

Rz ąd  odebrał  dzisiaj po p o łu d n iu  na s t ępu ­
jące telegraficzne udz i e le n ie :  „ B a j o n n e ,  dnia 
4. Czerwca o l e j  godzinie.  Karol iśc i ,  będąc 
dn .  i .  jeszcze w Barbast ro ,  czyni l i  r o z p o z n a ­
wan ia  na  obydwóch  brzegach Ci ncy ,  ale kro­
ków n iepizyjac  elskich nie przedsięwzięl i .  B a ­
ron  M e er  stał na l ewym a Genera l  Oraa  na 
p raw ym br zegu ,  w pobl iżu Barbastro.  Espar- 
tt ro dnia 2go przybył  do P a m p e lo n y .  N a d a ­
r e m n i e  kusili się Karoliści o ws t rzymanie go 
w Pochodz ie ;  cofnęli  6ię z Lodosy .«

T  u r c y a.
K i o t n a l e  d e l  L l o y d  a u s t r i a c o  donosi  

wed ług  Hslow z s m yrny z d.  6. Maja:  O d  d. 
29- Kwietnia  do  3. Maja pomnaża ły  się o k r o ­
pne  p rzypa dk i  dżum y między G rekami .  T u r ­
kami ,  Ż y d a m i ,  j Orm ian am i .  T w i e r d z o n o ,  
źe  się najwięcej  do tego p rzyczyni ł  nat łok lu ­
d u  po kościołach w czasie p rzypadających wte­
dy świąt wielkanocnych  u G r e k ó w ,  jako też

przyp ęd zen ie  wielu t rzód owiec z wsi zarazą 
do tkn ię tych .  Szczęściem przecież zwiększanie 
się tej o k r opn e j  chłosty ustało od t rzech dni  
i ch or ob a  wraca do d aw ne go  b iegu .  Ki lku 
k up ców  angielskich o d p ł y n ę ł o  w towarzystwie 
z L o n d y n u  p rzybyłego inżenie ra  na greckiej  
goe lec ie  i mają z sobą aparat  do  za n ur za n i a  
się.  Spodziewają się o n i ,  źe za p o m o c ą  te­
goż potrafią się na  40 łokci  w mo rz u  zanu rzyć  
i tamże p rzez  4 godz iny  pozostać.  A p a r a t  ten 
składa się z u b io ru  a inateryi nieprzepuszcza-  
jącej w o d y ,  z h e ł m e m  szkłami o toc zon ym ,  do 
k tórego  p r zy twie rdzona  jest rura skorzanna ,  
p r ze zna cz on a  do wciągania powiet rza.  Chcą 
go używać  do zbierania  g rzybó w wodnych .

L 'W 'V  W W  l/WV*.

Rozmaite wiadomości.
Stosownie do  najnowszych  wiadomości  z P e ­

tersburga z dr?. 3. Czerwca J O .  Fe ldmarsza łek  
Xiąźę  Paskiewicz z powrotem do  Wars za wy 
wyjechał .  Z da je  się z a t e m ,  źe n iektóre  po­
głoski były bezzasadne

Z  B e r l i n a ,  dnia 7. Czerwca .  —-  W y pa dk i  
adrninistracyi Kiól .  Genera lne j  Kornmissyi  
w P o z n a n i u  w ciągu r. 1836. były n as tęp u­
jące:  W  ogóle pozos ta ło się było ro zp o c zę ­
tych 1860 r e gu la cy i , 1463 uw oln ie ń  od pań .  
szczyzny i i nnyc h  po w in no śc i ,  2439 z wspól­
nych  po dz ie le ń ,  w ogó le  zatem 5762 rozgra ­
n ic ze ń ;  na końcu zaś roku za ła twiono  przez 
cofn ięc ie  prowokacyi  6 t ,  a p rzez całkowite 
załatwienie co do g łó w ny ch  rzeczy 3910 spraw ; 
1791 spraw przeciwnie jeszcze jest p rzygo to ­
w a n y c h ,  ale nie wy kończonych .  Z  u k o ń cz o ­
nych  dyzm emb rac y i  usku te czn iono  w ciągu 
1836- roKu 127 regu lacy i ,  98 abluicyi  i i gg  
wspó lnych  podzieleń.  W  procesach wniesto 
nych  było w 1836. r. w ogolę 1448 sp r aw ,  a 
z tych za ła twiono p rzez j i r awornocne wyroki  
168,  przez  zrzeczenie  się 40,  a przez po je ­
d na n i e  150;  a tak jeszcze pozostaje 1090. — 
O d  czasu us tanowien ia  Kornmissyi  generalne j  
aż do końca u p ł yn io ne g o  roku okazały się n a ­
s tępujące wypadki pod wzg lędem regulacyi .  
W  ciągu ca łego  i3 le tn iego  przeciągu czasu 
r e g u l a c y i  powstało i )  w ig6o wsiach w ogóle  
20,412 no w ych  właścicieli zagród ch łopsk ich;  
2 )  z posiadłością g run tów wynoszących 
1,13g,543 m o r g  pruskich;  3) wartość tych za- 
gród  wynosi  około 7,743,406 talarów;  4)  z pań­
szczyzn znies iońo 1,534,659 dm  sprzęźa jnych ,  
3.296,575 dni  r ęcznych . w ogóle 4,831,234 dn i ;  
5) tnrie zn ies ione przytem powinności  w yn o-  
ezą około 1,424,072 tal.; 6) wynagrodzen ie  do- 
rniniów z st rony tych u re gu lo w a ny ch  go sp o ­
darzy wynos i ło:  a)  w ziemi 132,757 mo r g ;
5) w rocznej  daninie w życie 6375 szefli p ru -
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skich a w go towiźn ie  299,765 tal.; c) w kapi-  
tale 36,614 tal . ;  d) p rzez oszczędzen ie wzaje­
m n y c h  powinnośc i  286,071 tal.;  e) przez w ar ­
tość zwrócone j  pańszczyzny  12,602 talarów. 
7)  P rzez  ode br an ie  posiadłości  i g r un ta  nie-  
ulegające  regulacyi  zwiększyły się posiadłości  
d o m in ia ln e  o 21,737 m ó r g  pruskich ;  8) na o- 
pa i rzen ie  szkół n a d a n o  przy 755 miejscach 
a)  w ziemi  5,710 m ó r g ;  b) w rocznej  danin ie  
337 9) No we  osady powstały,  i t o ;  a)  26
pańskich  fo lwarków,  b') 4,837 p r z e b u d o w a ­
n yc h  mieszkań  c h ł o p s k ic h ,  c )  5,323 pańskich 
mieszkań famil i jnych,  —  Przy w s p ó l n y c h  
p o d z i e l e n i a c h  jest 1 )  354,815 interessen-  
tów przy 2,268 ukończon ych  podz ia łach ;  2) 
ca łkiem odseparo wan ych  jest 3,972,828 m ó r g ;
3)  bez calkowiiej  separacyi  u w o ln io n o  od  r ó ­
ż n y c h  powinnośc i  g r u n to w y c h  668,160 mór g ,  
—  Przy a b l u i c y a c h  pańszczyźń i i n n yc h  
p ow in n o śc i  włościan i wieczystych d z i e rż a ­
wców by ło  1) w 816 wsiach 7,174 zo bo w ią za ­
n y c h  a 3,218 u po w aż n io ny ch  o s ó b ;  2 )  z n i e ­
s iono  w pa ńszczy źn ie :  $1,785 dni  sprzęzaj-  
n y c h ,  125,035 r ę c z n y c h ;  3 )  U p ow aż n i en i  o- 
t rzymal i  za to wynagrodzenia  a)  w z iemi  2,495 
m ó r g ,  b) w życie 116 szefl i ,  c) w rocznej  d a ­
n in ie  27,916 tal , ,  d )  w Kapi t al e  12,523 tal . ;
4 )  za i n n e  powinnośc i  wynosi  w yn ag r o dz e n ie :  
a)  w ziemi  35,041 m ór g ,  b) w życie 1 , 7 0 6  sze­
fli ,  c) w roczne j  dan i n ie  20,724 tal. ,  d) w ka­
pi ta le  i p rzez znies i enie wza jemnych  o b ow ią ­
zków 13,595 tal . ,  e )  p r s ez  oszczędzen ie  wza­
j e m n y c h  powinnośc i  11,555 tal.

L a k o n i c z n e  l i s t y .  —  P ew ien  Angl ik  
p rzybył  r az p rzypadk iem do  kawia rni ,  gdz ie  
zastał  z n a jo m e g o  kap i t ana o kr ę t o w e g o ,  który 
właśnie mia ł  do N o w e g o  - Y o rk u  o d p ły n ą ć  
i nam awia ł  g o ,  ażeby  z n im  je cha ł .  A n g l i k  
p rzyją ł  w e z w a n ie ,  w prz ód y  j ednak  napisał  do 
sw oje j  ż o n y :  „ K o c h a n a  żo n o !  Od je ż d ża m  do
A m e r y k i ,  T w ó j  i t. d . “  Jeszcze był  na
lądz ie ,  gdy o t r zy m ał  nas tęp u j ącą ,  n i e  mnie j  
l akoniczną  o dp o w ie d ź :  „ K o c h a n y  m ę ż u !
Szczęś l iwej  drogi .  T w o j a . . .  i t. d . “

O B W I E S Z C Z E N I E .
Zn a j du jąc y  się na fo lwarku d o m a n ia l n y m  

Ostrzeszowskirn żywy in w e n t a r z ,  składający 
się z 9 ko n i ,  I s t adn ika ,  6 krów i 600 o w i te ,  
m a  być p r z e d a n y m  najwięcejda jącym przez  li­
cytacją.  W y z n ac zy l i śm y  tym k oń ce m  te r ­
m in  na

d z i e ń  6. L i p c a  r. b. 
z ra na  o g od z i n ie  9. w d o m u  e k o n o m i c z n y m  
w Os t rzeszowie ,  n a  który chę ć  ku pn a  ma ia-  
cych wzywamy.  *

P o z n a ń ,  dn ia  2 6. Kwietnia  1837.
K r ó l e w s k o - P r u 8 k a  R e g e n c y a .  III.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  polecenia tutejszego Królewskiego Sądu  

Z ie ms ko  - Mie j sk ie go , podpisany w Z a n i e ­
m y ś l u  w dn iu  i6.  Czerwca r, b. pfzcd p o ł u ­
d n ie m  o godzin ie  m e j  owiec  sztuk 50 na j wię ­
cej  da jąc emu  za go to w ą  zaraz zapła tą  pu b l i ­
czn ie  ' sprzeda.

Szroda ,  dn ia  I ,  Czerwca 1837.
_______ K o m m i s s a r z  a u k c y j n y  , F r  a  ; s e e .

D o  wydzie rżawien ia  dóbr  W  1e l o  w s i ,  S u -  
ś n i a  i U n i s ł a w i a ,  w powiec ie  K ro t o sz y ń ­
skim p o ł oż o n yc h  d rogą l icytacyi ,  w yzn ac zo ny  
jest te rmin na dzień 22. Czerwca r. b,  o g o ­
dzinie 1 1 tej zrana  w biórze Greg ora  Kornmis-  
sarza sp rawiedl iwośc i ,  na ulicy W i i h e l m o -  
wskiej Nr .  2 3 5 . ,  w k tórym chęć  dzierżawienia  
ma jący zgłosić się zechcą.

D o  wydzierżawienia dóbr  C i e c h e l  w p o ­
wiecie Plesz«W8kim p o ł oż o n yc h  d r o g ą  l i cy t a ­
cyi  w y zn a cz o n y  jest t e rmin  n a  dzień  27, 
Czerwca r. b. o godzin ie  l i t e j  zrana w b ió rze  
G reg ora  Kommissa rza sprawiedl iwości ,  na  
ul icy Wi lhe lmowsk ie j  Nr,  235-,  w k tó ry m 
chęć  dzierżawien ia  mający zechcą  się zgłosić.

W  P o z n a n i u ,  dnia 10. Czerwca  1837.
O B W IE S Z C Z E N IE . "

P o n ie w a ż  owce  i byd ło  rogate z  wolnej  ręki  
ju ż  są sp r z e d a n e ,  za tem na t e rmin ie  licytacyi- 
nyra w Z a d o r a c h  pod C z e m p i n i e m  na  

d z i e ń  2 I.  C z e r w c a  r. b. 
w y z n a c z o n y m ,  tylko:

1) 8 koni i
2) sprzęty gospodarskie i d o m o w e  

najwięcej  da jąc emu  sprzedane  b ę d ą ,  co s ię  do  
publ icznej  podaje wiadomości .

P O L E C E N I E .
Bardzo ch ę t n ie  s ię  p o d e j m ę  u ła twien ia  za 

m o je m  poś redn ic twem zakupu  macior  z Szlą- 
ska ,  i ob iecu ję  wystarać się o takowe wed łu g  
cen z zdrowych owczarń.

A .  S. E c k s t e i n ,  
klassyflkator wełny  i  owiec  w Ra wiczu ,  ulica 
___________  Wi lhe l mos ka  Nr.  530________

W y c i^ y  z G er i in sK ie go  K ursu  p a p i e r ó w  
_________________i p i e n i ę d z y .

Oma i  0, Czerwca 1837 . Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa . . 
Obligi bankowe a i  do włącznie
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